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RIO DE JANEIKO. Zamach stanu do 
konany ubiegiej nocy w iuo ae Janeiro 
nie poslaaai znaczenia nadanego mu 
przez pierwsze wiadomosci, W rzeczy- 
wistosci chodziło tu o grupę integral- 
stow: którzy, poparci przez siabe oudzia 


ty wojskowe, probowali zawiadnąć Kkil- 
koma budynkami rządowymi, Przejścio- | 
wo ndato ım się opanować gmach mini- | 
sterstwa marynarki, zostali jednak wkrót 
ce stamtąd wyparci atakiem na bagnety | 


strzelców morskich., 

Prezydent policji oświadczył: 
całym kraju panuje obecnie spokój. a 
wszyscy przewódcy buntu są zaareszto- 
wani. Staną oni w ciągu najbliższych 
24 godziny przed trybunałem bezpieczeń 


DH f 
iż Wj 


la. Straty po obu stronach były znaczne. 
Dowódca powstańców, którzy zajęli mi- 
nisterstwo marynarki Hasselman padł 
śmiertelnie ranny. Walki na kay h 
ulicach trwały jeszcze kilka godzin. 
Ostatnie okopy powstańców padły, 
kiedy strzelcy marynarki zajęli stację 
radiową marynarki na wyspie Governa- 


dar. 


Obecnie w mieście dokonano ok. 


wódców i uczestników powstania. 


stanu w Brazylii zostało zabitych 11 o- 
sób, Aresztowani buntownicy będą sądze 
ni przez trybunał bezpieczeństwa. 


aresztowań w kołach zbliżonych do fa 


RIO DE JANEIRO. Podczas zamachu. 


z 


Dise U TROREMA 


‘vota dnia 1938 


14 maja 


ROK 20 
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stanu Burza na Dalekim Wschodzie 


wyładuje się we wielkiej bitwie 


| FOKIO. 
iż na froncie Suczou, na południe od 
wielkiego kanału. rozpocznie się nieba- 
wem wielka bitwa przypominająca bitwę 
pod Mukdenem w roku 1905, Liczba 
wojsk chińskich, zebranych na froncie ok- 
100 km. wynosi 400.000 ludzi. 

Tymczasem sztab japoński ma w 
swych rękach inicjatywę. Dowodzi tego 
oo zajęcie wyspy Amoy. oraz wielki raid 
lotniczy Japończyków na Suczou. 

Sztab japoński stwierdza, że po za- 
|jęciu Amoy wszystkie ważniejsze wyspy 
u wybrzeży Chin są w rękach japońskich. 

Zajęcie wyspy Amoy tłumaczone jest 
względami strategicznymi. Wyspa była 
dla Armii kantońskiej bazą dla działań 


Agencja Domei zapowiada, pońskie, 


wydały zarządzenia, aby pod- 
czas działań wojennych, ludność na wy- 
spie nie poniosia szkody. Również in- 
teresy państw trzecich będą przestrzega- 
ne. 


Amoy jest jednym z najstarszych tra 
ktowych portów chińskich. Ludność wy- 
nosi 300.000 Chińczyków i 40.000 emi- 
grantów z Formozy. 


TOKIO. Wojska japońskie nacierają 
ce na północ, wzdłuż południowego od- 
cinka kolei Tientsin - Pukou zajęły wczo 
raj wieczorem m. Picziaczu (20 km na 
północny - wschód od m. Mengczenś), 
m, Poczou (zachodnia część prowincji 
Menśczeng) oraz m. Wutaiwantse (48 


stwa narodowego. Wczasie ataku na pa) liono Saldago — jeden z przywód. wojennych przeciwko Japonii Duże km na północny zachód od Mengczeng) 
łac prezydenta został lekko ranny mini- ców integralistów jest w dalszym ciągu transporty broni i amunicji szły przez do m. Suhsien przybyły posiłki chińskie 
ster wojny. | nieuchwytny. Amoy dla armii chińskiej. Władze ja- 2 Suczou w sile 2 dywizyj. 


RIO DE JANEIRO. Walki w mieście 
zaczęły się po północy, kiedy powstańcy 


- 
| 


Oddziały japońskie zajęły dziś o g. 
|13,00 m. Yunśczeng (80 km na północ 


jod Mengczenś w południowym Honanie 


zająwszy punkty strategiczne, zaatako- Samoloty japońskie dokonały nalotu na 
wali jednocześnie szereg gmachów publi- m. Poeto {zachodnia część prowincji 
cznych, zabudowania, w których się Anhuei), przy czym w walce powietrz- 


mieszczą urzędy pocztowe, stacja radio- 
wa śmach telefonu i telegrafu. 

Pałac prezydenta został zaatakowa- 
ny przez stu powstańców. Prezydent od- 
strzeliwał się z balkonu. 
walczyła jego żona i córka. W obronie 
pałacu prezydenta brało udział zaledwie 
20 żołnierzy. Nierówna walka trwała do 
chwili nadejścia policji i i wojska z kara- 


binami maszynowymi. Napastnicy zostali 


zdziesiątkowani i rozproszeni. 

W walkach jakie toczyły się w nocy, 
został ranny minister wojny. 

Ministerstwo wojny, zajęte przez po- 
wstańców, którzy zamordowali wartow- 
ników. zostało zdobyte z powrotem po kil 
kugodzinnej walce przez oddział strzel- 
ców marynarki. Walka była bardzo zacię 


| it 


U boku jego. 


a kuti a W powiecie chemi fn 


Z wiejskiej świątyni pozostały tylko nagie mury 


W nocy z 11 na 12 bm. wybuchł po- 
żar w kosciele parałialnym w Sarnowie 
w powiecie chełmińskim. Pastwą płomie 
ni padło całkowicie wewnętrzne urządze- 
nie kościoła: tak. że pozostały tyl- 
ko nagie mury świątyni. 


sce pożaru nie przybyła ani jedna straż 
pożarna, tak z terenu powiatu, jaki z 
bliskich miast — Chełmna i Grudziądza. | 
Ochotnicza Straż Pożarna z Chełmna. 
tłumaczy się tym, że nikt nie zawiado- | 
mił jej o pożarze, 


Jak się dowiadujemy, do Soia 


-roa 


Nagły wyjazd Henleina do Lendynu 


Zastanawiający jest fakt, że na miej- 


wyjechała wczoraj z Chełmna specj n 
komisja, która ma zbadać przyc toe 
pożaru. Bliższe szczegóły oraz wyniki b 
dań komisji podamy w najbliższym nu- 
‚merze naszego pisma. 


| 


nej strąciły 5 samolotów chińskich. 


ka wiesz.. 


że sąsiad twój nie abonuje „Głosu“ 


namów go do zapisania choćby na 
jeden miesiąc. Gdy raz zapisze, 


będzie stałym Czvytelnikiemi 


Armia czci swego 


| twórcę 


ds magia przed Belwederem 


| szczególnie uroczyście obchodzono W godzinach wieczornych armia 
LONDYN. Wczoraj wieczorem przy- był dwukrotnie ministrem lotnictwa w iizecią r zn ce zgonu Marsz. Pił PSE bój A hołd pamięci W ielkiego Mar- 
: j « KE: EPE RKA poż wer Bek Aena aas 3:34 Aip pe 
leciał samolotem z Pragi do Londynu rządzie Labour Party (Partia pracy). |K" go M licy kraju arszaw | szałka. Na dziedzińc u Belwederu u- 
przywódca Niemców w Czechosłowacii Spodziewane jest, że w czasie kilkudnio- | Ran: 4 Pan p rezy deni i< „plitej i i n aj- | slaw h Się kaminpie Hpnorow L il 
Konrad Henlein. Pobyt jego w stolicy wego pobytu w Londynie, Henlein zetk- o dostojnicy paisiwowi złoży! legacje peran jedon ksza br FI 
W. Brytanii posiada charakter prywatny. nie się również z miarodajnymi polityk. | iole E pY h ay AA E A wych. kunkuna Neo godz 0.45 mi- 
Henlein jest gościem znanego angielskie brytyjskimi i przyjęty będzie prawdopo | i A ps si ES aoa haaa pr TaT: gen, R nrzyć! 
( Q K > Sy ing né tO z é ji £ (2s £ > 
go działacza mniejszościowego lorda dobnie przez głównego doradcę dyploma ożeństwo w katedrze św. Jana. EPT O CZW A SE RO pamięci 
; |rym 1 byli obecni P. Prezydeni Rzpł iej. | Marszałka Piłsudskiego. Przy trzy mi- 
Noela Buxtona. który jest socjalistą i tycznego rządu sir Roberta Vansittarta. | Oo BE ; | aż: 
:złonkowie Rządu i wielu dosiojników j nuiowej ciszy rozległo się 21 s irzałów 


; i $ 
oraź liczne lele; zat je UPRAMZACY f: 


armaimich. 


sa donosi: że oddziały generała Valino, 


Pętla naokoło czerwonych 
zacieśnia sie coraz mocniej 


SARAGOSSA. Korespondent Hawa- 


czy Skad Jjapońsko"R RR 


|i r 
skrzydle frontu armia generała Varela 

przeprowadziła jednocześnie trzy ma- 

które dotarły do wsi Cantaviesa posu- newry. 


wają się w dalszym ciągu naprzód Pierwszy z nich pozwolił zajść z pół-| 


wzdłuż drogi z Albocacer do Teruelu, 0- ngcno - wschodniego stoku Serra Sde Moskwa. Rozeszla się tu poglo-| usprawnienia transporiu wojskowego. 
krążając Sierra Polomita. Na prawym Ceneda do wsi Rio de Fortanette, W ska. że om :sdaj odbyła się w ielka nara | Os tatnia pozycja narat d ma w yeke e- 
|da uedzy Staline a marszalkiem {kwe ciągnąć sobą „czysikę” 

| środkowej części frontu został zajęty. la między Stalinem UBISZALE sencji pociągnąć za sobą EG 


4 
udział 


bluech 
ponadte 


funkcjonariuszy transportu kolejowe 
Kaca-| go, Koła dobrze poinformowane twier- 
| dzą. iż jedyną przyczyną, powstrzymnu- 
|jącą Bluechera od rozpoczęcia akcji 
wojennej. jest obawa przed nie dość 
sprawną dostawą materiałów pędnych 
(dla armii i floty morskiej oraz powie- 


trznej. 


TRTE WIEEESIĘ AŻ Z ORAZ CRC 
|ważny węzeł komunikacyjny wieś Al-| 
lepuz. Wreszcie oddziały powstańcze zbli | 


Obniżenie opłał stempl. żyły się do Sierra de Pobo od strony: y once niracji wojik sdwiedkich va DA- 
WARSZAWA. Ostatni Dziennik U- | Teruelu. | leki im Wschodzie, zmotoryzowania tlo- 


| | 
staw ogłasza ustawę o obniżeniu opłat, Wskutek tych manewrów front po- |ychczas nie zmotoryzowanyc h oddzia- 
stemplowych przy przejściu właności między Teruelem a wybrzeżem tworzy lów tyi h wajsk, zwiększenia floty Da- 
nieruchomości. lekko zakrzywioną linię. 
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Miodowy miesiąc króla Zogu 


w istniejącym 2560 lat Durazzo 


Po vch uroczystościach we- 
selnych, które odbyły się w ubiegłym 
odniu w stolicy Albanii, Tiranie, u- 
ł się król Zogu z młodą królową do 
wej rezydencji letniej w Durazzo. Pa- 


łac ten wznosi się na wzgórzu dawnego 
imku, rozpościera się z niego przepię- 
kny w na miasto portowe i 
| 1e pasma górskie. Okazałe szczątki 
rożytnych obwarowań. ciągnące się 
nowej drogi, która prowadzi do 
stanowią pamiątkę świetnej 
Du obfita w do- 
arzenia, historia tego miasta 
o liczne stulecia wzniesienie 
rów fortecznych, 
t zostało w r. 625 
zez doryckich przybyszów 
Kerkyra, przy czym otrzymało 


morze 


T 
wzdłuż 


ci azzo, ale 
i zę 
tosłe wyau 


o Zaiozone 


Epidammos. Okolice jego byly 
es ne o wiele dawniej przez 
> illiryjski, od którego wywodzą 

SIĘ « ejsi Albańczycy. W 5-tym wie- 
ku po Chr. doszło miasto do wielkiego 
tozkwitu jako ważny punkt handlowy. 
Bite nim monety srebrne odnajdowa- 
no w Dalmacji, Bośni, Serbii, Bułgarii, 
w Kro 1a Węgrzech i w Siedmio- 


29 przed Chr. przeszło 
wanie Rzymu i otrzymało ma- 
>hium. 
historii starożytnej zapisało się 
: i Cezarem o Pampejuszem 
48 roku przed Chr. Wojska Pompe- 
usza obozowały pod Tesalonikami, gdy 
Cezar (cy z Brundisium wy- 
Pałlaeste (dzisiejsza Albania 


ędz] 


przybywaj 


lądował w 


poludn a) i pomaszerował na północ 
przez Apołonię ku Dyrrhachium. Pom- 
pelusz otrzymawszy wiadomość o tym, 


ył pospiesznym marszem naprze- 
ieprzyjaciela i oba wojska spotka- 
ły się pod Dyrrhachium. Tu doszło do 
vziętych bojów, zakończonych po- 
żką Cesarza. Ten skierował się wów- 
Tessalii, gdzie w bitwie pod 
Farsalos odniósł ostateczne zwycięst- 
wo nad Pompejuszem. 

W r. 345 po Chr. miasto zniszczone 
stalo trzęsieniem ziemi, odbudowano 
| Podczas wędrówki narodów 
yli tu Ostrogoci, których kró! Teo- 
zajął Dyrrhachium w r. 478. Nie- 
co później obywateł tego miasta był ce- 
sarzem bizantyjskim jako Anastasius I 


czas do 


nak. 


(491—518). W X-ym wieku toczyły się 
tu wałki między carem Samuelem z O- 
hridy a cesarstwem bizantyńskim. Car, 


będący zięciem burmistrza Durazzo, za- 
jät miasto w r. 989, musiał je jednak 
wkrótce Bizantyńczykom. Ostat- 
ni car Ochridy Johannes Władysław zgi- 
nał w r. 1017 podczas oblężenia Duraz- 
Trzech wodzów ogłaszało się tu ce- 


iat 
Jai 


oaaac 


zo. 


sarzami i wyruszało przeciw Bizancjum 
w 


, gdy cesarstwo to chyliło się 
upadku. 

Normanowie opanowali [talię 
zjawili się również w okolicach 
zo, walcząc przeciwko Grekom i 
rzonym z nimi Wenecjanom. 
Robert Guts odniósł tu 


kard 
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Cię na ce Aleksym, 

go śmierci jednak miasto dostało się 
znowu pod panowanie Bizancjum. Pod- 
drugiej wojny mandzkiej ob- 
egał je zawzięcie, bez skutku syn 
Roberta, Boemund. 

Po zajęciu Konstantynopola przez 
krzyżowców, Durazzo pozostawało 
przez czas krótki pod panowaniem We- 
necji (1204 r.), a następnie despotów 
Epirejskich. Despota Michał II, nacis- 
kany przez Greków, szukał pomocy u 
Francuzów. Król Neapolu Manfred po- 
lubił w r. 1278 córkę Michała, Helenę i 
dostał w posagu Durazzo, Valonę i Be- 
rat. Po jego śmierci miasto przypadło 
Karolowi I Andegaweńskiemu, który o- 
głosił się królem Albanii. Andegaweń- 
czycy potracili wkrótce liczne terytoria 
na rzecz Bizancjum, albańscy możno- 
władcy poczęli buntować się przeciw 

wobec czego przekazali Durazzo 
mej linii swego rodu, której człon- 
kowie mienili się już tylko książętami 
Durazzo. W r. 1368 zajał miasto książę 
Karol Topia i bronił go ze 
zmiennym szczęściem przed Robertem 
d'Artois. 

Gdy Turcy nadciągali od wschodu, 
syn Karola, Jerzy Topia oddał Durazzo 
w r. 1392 Republice Weneckiej, która 
panowała tam do r. 1501. Od r. 1433 sta- 
czali książęta albańscy zawzięte boje z 
Turkami, przy czym zwłaszcza książę 
Jerzy Castriota opierał się bohatersko w 
latach 1443—1468 ich naciskowi. Po je- 
go śmierci Albanię zajęli Turcy, wkra- 
czając dnia 17-go sierpnia 1501 do Du- 
razzo. Wenecjanie ledwie zdążyli schro- 
nić się przed nimi na swoje okręty. 


two irzem po 
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albański 


Z tą chwilą zaczyna się upadek Du- 
razzo. Turcy już w rok po zajęciu 
zmniejszyli jego obszar, wznosząc no- 
we mury. Dziś jeszcze można stwier- 
dzić, że mury te zbudowano z odłamów 
marmuru, potłuczonych rzeźb, płyt ka- 
miennych, opatrzonych napisami i her- 
bami. Pod panowaniem tureckim mia- 
sto skurczyło się do dwustu zaledwie 
domów. a na głównym placu pasły się 
owce. Urządzenia portu zniszczały, o- 
kręty nie znajdowały już w nim żadnej 
osłony. 

Po wojnie bałkańskiej, wskrzeszeniu 
państwa albańskiego i postawieniu na 
jego czele księcia Wieda, Durazzo zo- 
stało stolicą w r. 1913, niedługo jednak 
cieszyło się tym zaszczytem, gdyż we 
wrześniu r. 1914 książę Wied opuścił 
Albanię, a po wojnie światowej już nie 
Durazzo lecz Tirana jest miastem stołe- 
cznym. Niemniej okres ostatni zazna- 
cza się dodatnio w urozmaiconej i burz- 
liwej historii Durazzo. Uzyskało ono 
nowoczesne urządzenia portowe, któ- 
rych budowa pochłonęła dziewięc lat 
wytężonej pracy, szeroki bulwar prowa- 
dzi z portu do miasta, powstają liczne 
nowe budynki. Na wschodnim wybrze- 
żu zatoki Durazzo rozciąga się szeroka 
piaszczysta plaża na przestrzeni kilku 
kilometrów. Podróżnemu, który przyby- 
wa od strony morza, rzuca się w oczy 
przede wszystkim pałac królewski, zbu- 
dowany przez włoskich architektów, a 
umebłowany przez jedną z firm wie- 
deńskich. W tym to pałacu spędzą mie- 
siąc miodowy następca tak licznych i 
różnorodnych władców Albanii, król 
Zogu i jego węgierska małżonka. 


Bohaterowie stratosiery 


Jak wiadomo, bliski jest termin 
wzłotu do stratosfery polskiego bałonu 
— z polską załogą. 

— Przy tej okazji warto zastanowić 


„się trochę — co to jest stratosfera i dla- 


czego wzbudza obecnie tak wielkie za- 
interesowanie. — Otóż glob ziemski o- 
toczony jest jakby powłoką — powie- 
trzem najbardziej gęstem przy ziemi — 
im wyżej, rzadszym. Na 10,000 metrów 
jest ono tak rozrzedzone, że wprowa- 
dzone weń jakiekolwiek życie natych- 
miast zamiera, — z braku tlenu. Tę ota- 
czającą glob próżnię mówiąc w przeno- 
śni (idealnej bowiem próżni w orbicie 
naszej ziemi nie ma) w odróżnieniu od 
atmosfery (powietrze) nazywamy stra- 
tosferą. 

W ostatnich czasach lotnictwo po- 
częło się interesować stratosferą. Bada- 
nia przy pomocy samolotu z kabiną ot- 
wartą — wykazały, że próby te są b. 
niebezpieczne. Poczynione doświadcze- 
nia stwierdziły, że na wysokościach 
5.000—10,000 metrów lotnik traci wła- 
dze i pamięć, że serce zaczyna bić szyb- 


ko. a krew w żyłach rozrzedza się 


Akt poświęcenia samolotów pasażerskich 


xd Bukaresztem 


Va loinisku pi 


okonano poświęcenia szeregu Sai 
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znaęzorych do komunikacji pasażerskiej pomiędzy Jugosławią, Włochami, Czechoslo- 


wacją, Połską, Niemcami i Węgrami. 
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Opowiadanie znanego amerykańskie- 

go lotnika Tomsona, o swoich przeży- 

į ciach w stratosferze mrozi krew w ży- 
łach. 


Oto wzniosłszy się już na wysokość 
10,500 metrów podciągał maszynę jesz- 
cze wyżej. Na tej wysokości ziemia 
przedstawia się jak porysowana karta 
otulona ciemną mgłą. Ośmiokrotnie lżej- 
sze powietrze zmusza motor do obro- 
tów o wiele szybszych od normalnych 
obrotów maksymalnych.. O zwykłym 
oddychaniu nie ma co myśleć. Lotnik 
został zaopatrzony w tlen, a ustnik od 
butelki trzyma stale w zębach, zmuszo- 
ny jest do oddechu nienormalnego — u- 
stami, wydechu — nosem. 


Ponieważ jednocześnie posiadał i 
mikrofon, zdarzyło mu się, że w pew- 
nym momencie w pół zdania zbrakło 
oddechu i straciwszy przytomność, prze- 
stał panować nad maszyną. Samolot 
niekierowany błyskawicznie spada w 
dół, Dopiero na 5000 mtr. odzyskawszy 
przytomność mógł lądować normalnie. 
Doświadczenie to Tompson odcierpial. 


I 


— Poszedł do szpitala. Organizm nie 


1 
zniósł tak wiekich zmian ciśnienia, le- 


cąc kamieniem w dół przez 5 km. ze 
stratosfery do atmosfery w gęstości 
normalnej. Nie odstraszyło to innych. 
Ludzie ryzykowali życie, aby zbadać i 
wydrzeć tajemnicę stratosfery. Aby za- 
pobiec wypadkom takim, jaki miał 
Tompson i umożliwić jednocześnie mó- 
wienie i oddychanie, skonstruowany Zo- 
stał mikrofon w ten sposób, że jest po- 
łączony z ustnikiem butli tlenowej. 


— Badania i doświadczenia trwają. 
— Wielkie amerykańskie towarzystwa 
są przekonane , że w niedługim już cza- 
sie uruchomione będą łinie lotnicze na 
wysokościach stratosferycznych. 


— Wojskowe lotnictwo poświęca ró- 
wnież wiele uwagi i wydaje mnóstwo 
pieniędzy na próby lotów w stratosfe- 
rze. 

Z punktu widzenia wojskowego sa- 
molot na b. wielkich wysokościach jest 
omal że niewidzialny, a więc lot taki 
korzystny jest w celu zaskoczenia wro- 
ga. 

W oświetleniu lekarzy, niestety spra- 
wa lotów stratosferycznych nie przed- 
stawia się tak różowo. Lot w kabinie 
otwartej na dalsze przestrzenie jest nic- 
możliwy ze względu na słaby organizm 


ludzki. nie wytrzymujący tak malego 
ciśnienia. 
Doświadczenia wykazały, że na 


wielkich wysokościach następuje gwal- 
towne bicie serca, silna migrena i w Tẹ- 
zultacie zupełna utrata przytomności. 


Żołądek, kiszki napełniają się powie- 
trzem, a ze zmniejszeniem ciśnienia na- 
rządy te wzdymają się. 


Loty w kabinach zamkniętych her- 
metycznie wymagają wielkich i ciężkicł 
kompresorów powietrznych. Żaden je: 
szcze do tego celu dobry kompresor nie 
został sfabrykowany. 


— Do badań stratosferycznych po: 
trzebny jest i aparat fotograficzny. Słu: 
ży on do rejestrowania zmian, jakie za: 
chodzą przy windowaniu się w górę sa: 
mołotu. 

Ponieważ lotnik zajęty jest prowa- 
dzeniem samolotu i nie może zapisywać 
zmian zachodzących na przyrządach w 
tym cełu umieszczonych na pokładzie 
jedzie obok niego wspólnik „stratosfe- 
ryczny* — zwykle badacz — uczony 
Ma on aparat fotograficzny nastawiony 
tak, że obejmuje całą deskę, na które 
są przyrządy i co kilkadziesiąt sekund 
fotografuje. 

Fotografie tych tablic i zegarów da 
ją pewność, że badacz nie pomylił Się 
w rejestrowaniu i nie opuścił ani jedne 
go przyrządu, co na pewno miało by 
miejsce przy zapisywaniu ręcznym. 

Widzimy jak ciężką i ofiarną prace 
z narażeniem życia starają się ludzie 
poznać i opanować jeszcze jeden ży 
wioł, — tym gorszy, że na pierwszy rzu! 
oka nie groźny. 

Śmiało więc możemy nazwać ich bo 
haterami stratosfery a polskim lotni 
kom — nie długo mającym wyruszyć 
w przestworza — życzyć z głębi serc: 
„Szczęść Boże!“ 


Ogród mówców politycznych 


W londyńskim parku Hyde może każdy popisywać się w sztuce krasomówsiwa. 


W d. I maja w ogrodzie tym wrzało jak w ulu. 


Bo oto stronnictwa robotnicze (Ła- 


bour Party i komuniści) popisywały się tu szumnymi mowami | olitycznymi, ilłystrowa- 
nymi różnymi karykaturami członków rządu. Š 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Śmiertelny strzał 
na amatorskiej scenie 


TCZEW. We wsi Goszyn w pow. tcze 
wskim, w śpichlerzu majątku ziemskie- 
go p. Kołodziejskiego ,przy udziale oko- 
ło 200 widzów zespół amatorski odegrał 
przedstawienie p. t: „Walka o kresy” 


nemu udzielił pierwszej pomocy lekarz 
dr Rediger z Tczewa, przewożąc go do 
szpitala w Tczewie, gdzie walczy ze 
śmiercią. Śledztwo w toku. 


Los skazanej hr. Wielopolskiej 
zależy od Hitlera 


WARSZAWA. Dla zbadania pogło- 
sek o zapadnięciu wyroku na hr. Oktawii 
Wielopolskiej wyjechali do Berlina 
członkowie jej rodziny. 


Pod koniec drugiego aktu, gdy miało a | UO aE KTD PWS AŻ. RODU AE A a S SG 3 


stąpić przewidziane w scenariuszu roz- 


brojenie „denuncjanta” Wojciecha An- | 


toszka {robotnika 23 letniego Mieczy- 
sława Biernackiego z Górzna), przez 25 


letniego Kazimierza Leję, grającego ro- | 


lẹ prokuratora czerezwyczajki GPU, | 
z trzymanego przez „prokuratora™ Leję 
browninga padł strzał. którego pocisk 
przebił pierś robot. Biernackiego, prze- 
bijając worek osierdziowy. Ciężko ran- 


Jacht „Polonia nie nadaje 


WILNO. W lasku antokolskim w Wil- 
nie. w odległości 200 m. od „Domu Dziec 
ka” oswojony wilk napadł na dwóch 
chłopców, wychowanków tego domu. Je- 
den z nich zdołał zbiec. drugi zaś chło- 
piec, 12-letni Grydziuszko, uciekając 
potknął się i upadł. Leżącego chłopca 
dopadł wilk i począł go szarpać. Kolega 
Grydziuszki zaalarmował personel ..Do- 


sie do podróży oceanicznej ~: Dziecka". Pomoc okazała się jednak 


muy — | 


Grób wojownika z przed 2000 laty Złoto w krematorium 
odkopano w powiecie kościańskim | 


Jacht „Polonia“, na którym trzej 
bracia Rupińscy z Torunia udają się w 
podróż naokoło świata, nie został przez 
komisję kwalifikacyjną uznany za na- 
dający się do podróży oceanicznej. .,Po- 
lonia” może płynąć nie dalej od brzegu 
jak 20 mil. Nie wiadomo co wobec tego | 
zrobią bracia - żeglarze. | 


Litwa i Polska najtańszym krajem 
na Świecie 


Wskaźniki kosztów utrzymania i ko- 
sztów żywności w niektórych krajach 
przedstawiały się w marcu 1938 roku na 
stępująco: Polska 52, Anglia 87,3 Belgia 
88,6, Czechosłowacja 79,3 Estonia 85,8, 
Francja 126,9, Holandia 78,2, Japonia | 
Jugosławia 80,3, Litwa 46,9. Łotwa 67, 
Niemcy 79,8, Norwegia 97,6, Stany Zjęd.| 
noczone 76, Szwajcaria 82,2 Węgry 75,3, 
Włochy 95,2. 


Ukraińcy imitują 
Niemców sudeckich 


LWÓW. Centralny komitet Unda 
pod przewodnictwem posła Mundryja o- 
głosił rezolucję w sprawie „położenia lud 
ności ukraińskiej wPolsce”, Rezolucja to 
utrzymana w agresywnym tonie, została | 
w 3/4 skonfiskowana. Jak wynika z nie-| 
skonfiskowanej części, panom z Unda| 
marzą się nieaktualne na szczęście w, 
Polsce metody i wzory, któreby można 
nazwać wzorami Henleina. Czytamy więc 
frazesy o uznaniu osobowości prawnej 
narodu ukraińskiego, przesłonięte list- | 
kiem figowym zapewnień, iż nie szkodzi | 
to zasadzie integralności państwa. W re- 
zolucji zamieszczone są też żądania au- 
tonomii terytorialnej. | 

| 


Znów konflikt 


„a a | 
Japonii z Rosją 
TOKIO. Agencja Domei donosi: Jas 
poński ambasador Szigemitsu złożył w, 
komisariacie spraw zagranicznych w 
Moskwie notę protestacyjną przeciwko 


obrażającemu i prowokującemu Japonię | 
przemówieniu, wyśłoszonemu przez ko- | 


misarza marynarki Smirnowa, w dniu 1 
maja we Władywostoku. W przemówie- 
niu tym Smirnow nazwał japończyków 
krwawym wściekłymi psami oraz o- 
świadczył. że armia japońska dopuszcza 
się coraz to nowych prowokacyj na swej 
granicy zachodniej, 

Czerwona armia i marynarka dodał 
Smirnow przyóotowują się do stanow- 
czego położenia kresu tym prowokacjom 


Nie kupuj u żyda 


Znowu wilk zagryzł dziecko 


spóźniona, gdyż wskutek przegryzienia 
przez wilka krtani — Grydziuszko już 
nie żył. 

Policji udało się złapać wilka w są- 
siednim ogrodzeniu i zastrzelić. Docho- 
nienie ustaliło, że właścicielem wilka 
był zamieszkały w pobliżu p. Karnicki 
który trzymał wilka na uwięzi. Nocy u- 
biegłej wilk zerwał się i zbiegł. Przeciw- | 
ko p. Karnickiemu wszczęto dochodzenie 


Pogłoski o wyroku. skazującym p 
Wielopolską na dożywotnie więzienie, 
będą sprawdzone u niemieckich władz 
wojskowych. 

W świetle przepisów niemieckiego u- 
stawodawstwa wyjątkowego na mocy 
którego hr. Wielopolska została skazana 


Ina karę bezterminowego więzienia, wy- 
|roki sądu wyjątkowego są prawomocne 
i nie podlegają zaskarżeniu. 


Sądy wyjątkowe działają w Niem- 
czech na równi z sąsiednymi o charakte 
rze doraźnym. Orzekają one w sprawach 
zdrady stanu i naruszenia interesów go- 
spodarczych państwa itd. 

Obecnie więc istnieje jedynie droga 
zwrócenia się po pewnym okresie czasu 

do głowy państwa niemieckiego. kan- 
clerza Hitlera. o łaskę 

Przed sądem niemieckim broniło o- 
skarżoną dwóch adwokatów niemieckich 


TOKIO. Policja aresztowała około 
100 robotników, zatrudnionych w krema 


W Łagowie pow. kościańskiego natra- zgięty rytualnie. oraz zgięty również że- |torium tokijskim, którzy z popiołów spa 
fiano przy pracach ogrodowych w zagro- lazny grot oszczepu nożyk żelazny i u-|lonych zwłok wydobywali złoto, pocho- 
dzie jednego z miejscowych gospodarzy łamki naczyń glinianych. 'dzące z klejnotów i złotych zębów palo- 
na głębokości 40 — 60 cm pod powierz- Znaleziony w Łagowie miecz jest po- nych zwłok. j i 

chnią ziemi na grób wojownika z ostat- chodzenia celtyckiego i należy do nie- Aresztowani postępowali w ten spo- 
niego wieku przed narodzeniem Chrystu- licznych dotąd znanych z terenu wiel- sób od ostatniego trzęsienia ziemi. 


sa. kopolski t. zw. celtyckich mieczy dama- 


Grób zawiera przepalone kości osob- 


sceńskich. 


Według obliczeń policji. wartość zło- 
ta. zdobytego w ten sposób sięga sumy 


nika męskiego, a poza tym obosieczny Znaleziska przewieziono do Muzeum pół miliona jenów. 
miecz żelazny, t. zw. damasceński, znaj- Wielkopolskiego | 
dujący się w pochwie z blachy żelaznej. 


Hitler powrócił do Berlina 


| 
BERLIN. Specjalny pociąg którym wyszedł z wagonu, premier wygłosił po- 
kanclerz Hitler powrócił do Berlina ze witalne przemówienie w imieniu całego 
swej podróży włoskiej przybył na ber- narodu niemieckiego. | 
liński dworzec Lehrter we wtorek o godz! Entuzjazm ludności, który towarzy- | 
22,45. Celem powitania kanclerza zja- szył kanclerzowi w drodze z dworca do 
wili się na dworcu przedstawiciele kie- pałacu kanclerskiego, dekoracje ulic, e- | 
rowniczych kół państwa, i partii z gen. iekty świetlne, oraz nieprzejrzany las 
feldmarszałkiem Goeringiem na czele. 


|chorąświ o barwach Rzeszy i Włoch — | i 
W chwili. gdy wśród nieopisanego przeszły akad co dobróhóżsa Berlin | w kilku słowach... 
ARETA TST NAC TOBĄ RZECE ZEE OREW TE 


entuzjazmu ludności. kanclerz Hitler widział. 


bieliznę 
namoczy 


I bielenia 


INOWROCŁAW. W Inowrocławiu 
wybuchł onegdaj pożar w domu miesz- 
kalnym przy ulicy Orłowskiego. Straty 
wynoszą około 20.000 złotych. 

W czasie ratowania ulegli zaczadze- 
niu dwaj strażnicy, których umieszczo- 
ino w szpitalu. - 


UE ——-——-———- 


Pożar zmiszczyś 
pół misií 


RYGA. Donoszą z Połągi. że dopiero straty obliczają prowizorycznie na prze- CHOJNICE. Władze śledcze wykry- 
wczoraj nad ranem udało się strażom szło 2 miliony litów. Powód pożaru jest ty we wsi Ogorzeliny pod Chojnicami fa- 
ośniowym, wspomaganym przez 6 puł- dotychczas nieznany. Ogień wybuchł w brykę fałszywych monet polskich, wypo- 
ków piechoty, opanować olbrzymi pożar, niewielkim drewnianym domku, a na- sażoną w precyzyjny sprzęt. 
który wybuchł w środę rano, niemal pół stępnie na skutek silnego wichru prze-| Wyrabiano tam fałszywe 5, 2, i zło- 
miasta padło ofiarą ognia. rzucił się nad pobliskie drewniane bu- tówki. Podczas rewizji znaleziono więk- 

Spłonęły: gimnazjum litewskie kilka dynki. ucierpiała ludność przeważnie szą ilość falsyfikatów. Fabryczka mieści 
szkół ludowych, poczta, budynek zarządu żydowska. się u miejcowego kowala. W związku z 
miejskiego i 118 domów mieszkalnych Litewska rada ministrów odbyła spe- tym aresztowano 3 osoby w Ogorzeli- 
oraz 100 zabudowań gospodarskich, prze cjalne posiedzenie w sprawie pomocy nach. 
ważnie drewnianych. Ponad 1500 osób dla pogorelców, głównie w sensie dostar- | 
znalazło się bez dachu nad głową. czenia żywności bowiem wszelkie zapa-| WARSZAWA. Do Polski przybył 

Ofiar śmiertelnych w ludziach nie sy produktów spożywczych zostały przez kierownik partii narodowo - socjalisty- 
było. Kilka osób zostało poparzonych. pożar strawione. |cznej w Gdańsku p. Albert Forster w 

| towarzystwie p. Schimmla. Grossmana. 
Fuchsa i innych. 
| Po krótkim pobycie w Warszawie p. 


Aresztowanie 6 hitlerowców Eteri san p Pee po 


bami udał się w podróż po Polsce, pod 
| NOWY JORK. Szetył 


|czas której zwiedzi Wilno, Lwów, Kra- 
Suffolk County stanu Nowy Jork w U. stwa Osadniczego, Ernst Müller, który jak również centralny okręg przemysło- 


| 


miejscowości Niemiecko - Amerykańskiego Towarzy- ków, Zakopane oraz inne miejscowości. 
S. A. wydał polecenie aresztowania sze- 


ściu hitlerowców. prowadzących obóz, do 
którego zwłaszcza w niedzielę przybywa 
ło około 2000 Niemców. odbywających 
tam ćwiczenia wojskowe. 

Na masztach obozowych. obok flagi 
|Stanów Zjednoczonych Am. Północnej, 
|powiewała flaga hitlerowska. Między a- 
|resztowanymi znajduje się prezydent 


był inspektorem obozu. Jednego z are- wy, 

sztowanych. Henryka Haucka, wypusz- | 

czono za kaucją 1000 dolarów z tym, że SZCZYTNO. (Mazowsze pruskie) 
sam stawi się do sądu. Rozkaz aresztowa W drodze z Wielbarka do Szczytna o- 
nia został wydany na podstawie ustawy kradziono ambulans pocztowy. Zginął 
z roku 1923, która była wówczas skie- worek z pieniędzmi, przeszło 10.000 ma- 
rowana przeciwko tajnej organizacji rek. Dyrekcja poczt w Królewcu wyzna- 
Ku - Klux - Klan. |czyła wysoką nagrodę za ujęcie zło- 

dzieja. 


(Ciąg dalszy) 


Przypominał sobie, że jeszcze do 
niedawna spotykał często pannę 
Sparks i przy każdej sposobności 
prawił jej komplementy, które by- 
ły w gruncie rzeczy zamaskowaną 
prawdą. To mu trochę wywietrza- 
ło z pamięci, ponieważ po objęciu 
nowego stanowiska nie miał chwili 
wytchnienia w nawale pracy, na- 
rzuconej mu przez Humphreysa. 

Wiedział, oczywiście, że Sparks 
jest stryjem panny Kate, jednak 
traktował go... no, tak, mówiąc z 
czystym sumieniem, traktował go, 

ak, jak Sparks na to zasługiwał. 
Stary inspektor nie był orłem w 
dziedzinie kryminalistyki, z tego 
powodu prowadził mało spraw i 
przy tym drugorzędnych, więc je- 
go żal do Wooda świadczył jedynie 
o braku samokrytycyzmu, bo w 
przeciwnym razie musiałby uznać, 
że słuszność jest całkowicie po stro- 
nie przełożonych. 

Wood z ubolewaniem pokręcił 
głową — wszak nigdy i nikomu nie 
wyrządził niezasłużonej krzywdy. 
Czy nie mógłby wciągnąć Spark- 
sa do spraw nieco poważniejszych. 
Jego prostolinijna prawa natura 
sprzeciwiła się gwałtownie: w żad- 
nym wypadku! 

Podbiegł do drzwi. Chciał dogo- 
nić dziewczynę, wytłumaczyć, jak 
się przedstawia w rzeczywistości 
sytuacja jej stryja, może panna Ka- 
te byłaby o nim lepszego zdania. 

zarpnął za klamkę i na progu zet- 
knał się ze Sparksem. 

Rozgniewany tym, że mu prze- 
szkodzono w usprawiedliwieniu się 
przed dziewczyną, mruknął do in- 
spektora: 

— Już dawno na pana czekam! 

Nie słuchając odpowiedzi wszedł 
do gabinetu. Usiadł przy biurku i 
dopiero wtedy połapał się, że znów 
był nieuprzejmy. 

Każdy kryminolog powinien się 
zrzec raz na zawsze osobistego ży- 
cia — pomyślał sentencjonalnie. 

Jak mógł, naprzykład, Braddock 
ożenić się przy swoim zawodzie i 
w dodatku robić wrażenie praw- 
dziwie szczęśliwego człowieka — 
to było dla Wooda zupełną zagad- 
ka. 

O tej samej porze Braddock sie- 
dział w samochodzie policyjnym i 
mknął do S+. Lenards — małej mie- 
ściny, położonej nad kanałem La 
Manche w pobliżu słynnego miasta 
Hastings oraz w niewielkim odda- 
leniu od Londynu. Na drodze pa- 
nuje zawsze ożywiony ruch, wsku- 
tek czego łatwo przyjechać i po- 
wrócić do stolicy unikając uciążli- 
wej ciekawości mieszkańców. 

Braddock przypuszczał, iż władze 
miasteczka St. Lenards przyjmą go 
bardzo nieufnie, gdy się dowiedzą, 
że jakieś morderstwo grozi zmące- 
niem błogiego spokoju. Z pewno- 
ścią będą niechętni i w dopuszczal- 
nych granicach wymówią się nie- 
świadomościa. Jednak miał nadzie- 
je, że pan I. F. A. Cawein rzuci tro- 
chę światła na zagmatwaną spra- 
wę. 

Przewidywania Braddocka spra- 

'wdziły się w zupełności: witając 
wysłannika Scotland Yardu, miej- 
scowe władze wykazały najwyższe 
zdumienie i bardzo mało zachwy- 
tu; udzielali wyjaśnień niechętnie 
i z dużą wstrzemięźliwością. 

Panu Caweinowi wystawili jak 
najlepsze świadectwo. Podług nich 
był to cichy zacny człowiek, mają- 
cy niezbyt wysoką lecz przyzwoitą 
rentę z kapitału, odłożonego gdzieś 

w koloniach; uprawiał z zamiłowa- 
niem wędkarstwo i pływanie; w 0- 
kresie zimowym obracał się w naj- 
wytworniejszym towarzystwie mia 
steczka — wszystkie drzwi stały 
przed nim otworem, poczynając od 
domu burmistrza i osób stanu du- 
chownego. Nie pozwalał sobie ni- 
gdy na żadne wybryki; o ile się 
dało zauważyć, nie uganiał się za 
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kobietami — odnosił się do nich 
z szacunkiem właściwym dżentel- 
manowi, lecz wszystkie starania 
matek, usiłujących go zdobyć za 
zięcia, kończyły się stale niepowo- 
dzeniem. 

Pan Cawein osiedlił się dawno 
w St. Lenards, nie podróżował ni- 
gdy i nie oddalał się przypuszczal- 
nie poza granice miasteczka — 
przynajmniej nikt nie znał takiego 
wypadku; o Londynie odzywał się 
zawsze ze wstrętem i zdawało się, 
był ogromnie zadowolony, że mógł 
nie odwiedzać stolicy od czasu, jak 
zlikwidował ostatecznie wszystkie 
swoje sprawy. 

Pan Cawein płacił podatki, nie 
narzekając na ich wysokość, nie 
żałował pieniędzy na rozsądną do- 
broczynność, nie uprawiał czynnej 
polityki, od szeregu lat głosował 
niezmiennie na kandydata konser- 
watysiów, nie odznaczał się próżną 
ambicją i prowadził żywot tym 
spokojniejszy, że nie miał krew- 
nych albo umiał się tak urządzić, 
że mu oni nie dokuczali. Pocztę 
odbierał rzadko, a składała sie ona 
prawie wyłącznie z prospektów, 
katalogów i reklam firm, handlu- 
jących przybcrami wędkarskimi. 

Braddock zapytał o służącego — 
okazało się jednak, że Cawein ni- 
gdy go nie miał. 

Nie trudno było się domyślić, że 
zainteresowanie się Scotland Yar- 
du osobą powszechnie szanowane- 
go I. F. A. Caweina miejscowe wła- 
dze uważały za oczywisty nonsens. 

Jednym słowem Braddock ni- 
czego się nie dowiedział i odjechał 
rozgoryczony zmarnowaniem ca- 
łego dnia. 


Pralnia 

Sparks nie miał szczęścia w służ- 
bie. Nigdy w życiu nie pomógł mu 
przypadek, bez którego — jak 
twierdził stale szef Humphreys — 
nawet najzdolniejszy kryminolog 
był zupełnie bezsilny. 

Wskutek tego Sparks awansował 
bardzo wolno. Obecnie znalazł się 
u kresu kariery i wiedział dosko- 
nale, że za rok lub dwa będzie prze 
niesiony na emeryturę. 

Ta świadomość nałożyła nań o- 
sobliwe piętno: stał się mrukliwy, 
przygnębiony, a.przede wszystkim 
bardzo powolny, czym zawsze wy- 
prowadzał z równowagi Wooda. 

— Przynieśli jeszcze jeden mel- 
dunek — powiedział Sparks wcho- 
dząc do Wooda z nową kartką w 
ręce. — Pralnia ma rzeczywiście 
numer 44781, wpisany stosunkowo 
niedawno, ale zlecenie dał jej sta- 
ry klient niejaki pan Smithson 
Blair. Natomiast w zakładzie nie 
znaja żadnego Caweina. 

— Dobrze... — burknął Wood, i 
Sparks odszedł. 

Ludzie całej brygady biegali od 
jednej pralni do drugiej. W każdej 
wywlekali właścicieli lub kierow- 
ników, odrywając ich częstokroć od 
terminowej pracy; wszędzie prze- 
gladali książki, szukając numeru 
44781 — znajdowali go dość rzadko, 
gdyż tylko wielkie, lub bardzo dłu- 
go istniejące przedsiębiorstwa mia- 
ły takie wysokie liczby. 

Poza tym wertując książki za- 
mówień, szukali nazwisk: P. Blair 
i IL F. A. Cawein. Trafiali nieraz 
na Caweina, lecz o innych imio- 
nach, znajdowali i Blaira, jednak 
bez litery P — przytym numer nie 
zgadzał się nigdy z nazwiskiem i 
odwrotnie. 

Wywiadowcy pokazywali foto- 
grafie bielizny, którą pracownicy 
Instytutu Patalogicznego doprowa- 
dzili do porządku po usunięciu śla- 
dów krwi. Właściciele zakładów 
przypominali sobie, że często od- 


bierali podobne przedmioty do pra- 
nia, lecz nie mogli powiedzieć 
nie określonego, ponieważ tkanina 
i krój bielizny należały do typu 
szeroko rozpowszechnionego. 

Jeśli właściciele pralń w ogóle 
nie nie wiedzieli, trzeba było prze- 
słuchiwać cały personel, każdemu 
z osobna pokazując zdjęcia i zada- 
jąc te same pytania. 

To wszystko wymagało wiele 
czasu i Wood już się zastanawiał, 
czy nie należy przyciągnąć do tych 
czynności drugiej brygady. Jednak 
po namyśle postanowił trochę za- 
czekać — nie mógł użyć do jedne- 
go wypadku całej policji kryrainal- 
nej, wszak miała dużo innej pra- 
cy. 

Usiadł przy biurku i zaczął prze- 
glądać stos meldunków. Na każ- 
dym stawiał ptaszka czerwonym 
ołówkiem — przy najszczerszej 
chęci z tego materiału nie wyci- 
snałby nie wartościowego. 

Parę meldunków nasuwało nikły 
cień nadziei. Odłożył je na bok i 
zawołał Sparksa. 

— Chcę przesłuchać osobiście 
właścicieli tych zakładów. Ale jak 
najprędzej. Proszę wydać odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Spojrzał za oddalającym się in- 
spektorem i pomyślał, że właściwie 
pozostaje jedno — liczyć na to, że 
Braddock coś zrobi. 


Kate się zjawia 

Wood chciał zatelefonować do 
Humphreysa, zameldować o do- 
tychczasowym wyniku poszukiwań 
i dowiedzieć się przy tej sposobno- 
ści, czy szef nie wyda dalszych roz- 
kazów, lecz w tym momencie w 
przedpokoju rozległa się ożywiona 
dysputa. Rozmawiały dwa głosy 
kobiece. 

Wood zbliżył się do drzwi, by na- 
kazać ciszę, lecz zatrzymał się sły- 
sząc swoje nazwisko. Nie miał za- 
miaru podsłuchiwać, był na to za 
uczciwy, a przystanął w połowie 
drogi, ponieważ sprawiało mu przy 
krość wtrącanie się do rozmowy, 
której był tematem, poza tym roz- 
poznał głosy: jeden panny Sparks, 
drusi pani Braddock. 

Wrócił po cichu do biurka, zdjął 
słuchawkę i połączył się z Humph- 
reysem. 

W tym momencie Kate powie- 
działa uszczypliwie: 

— Mam wrażenie, że to jest tro- 
chę inaczej, proszę pani! Pan Wood 
nie tylko dlatego został mianowa- 
ny kierownikiem okręgu. Szef zna 
doskonale swoich ludzi i gdyby pan 
Wood rzeczywiście nie mógł się o0- 
bejść bez pomocy pani małżonka... 

Pani Braddock siedziała na ławce 
niecierpliwie postukując nogą w 
posadzkę. 

— Proszę pani, — przerwała bez 
gniewu — zdaje mi się, że właśnie 
pani jest nie bardzo uszczęśliwio- 
na polityką personalną Humphrey- 
sa, prawda? 

To był wysoce nietaktowny wy- 
pad, i Kate zaniemówiła w pierw- 
szej chwili. 

Ja stwierdzam tylko fakty — 
ciągnęła pani Braddock. — Od dwu 
tygodni mój mąż ani jednej nocy 
nie spędził w domu i tak jest zaw- 
sze.. tak, droga pani, zawsze, gdy 
tylko prowadzi sprawę, w której 
Wood bierze lub próbuje brać u- 
dział. Przyzna pani, iż musiałam 
wpaść na myśl, że bez męża nie 
mogą się obejść, jeśli śledztwem 
kieruje właśnie Wood. H 

Kate westchnęła głęboko. Miała 
w torebce pakiecik, zawierający 
blaszany znaczek z przechowalni 
rzeczy na dworcu Charing Cross, 
lecz postanowiła w tym momencie, 
że teraz za nic na świecie nie odda 


Braddockowi paczuszki, która we- 
dług jej mętnych przypuszczeń 


mogła mieć doniosłe znaczenie. 
Wręczy ją stryjowi albo nawet... 
Tej myśli już nie dokończyła. 

— Dlaczego pani nic nie mówi, 
panno Sparks? — pytała zaczepnie 
pani Braddock. — Czy to oznacza, 
że pani mi przyznaje słuszność? 

— O, nie, proszę pani! — zaprze- 
czyła stanowczo Kate. — Jestem 
zupełnie innego zdania. Zresztą to 
jest zrozumiałe. Ja niemal wyro- 
słam w tym domu, gdy pani... jak 
dawno pani jest mężatką? 

— Już cztery miesiące! — odpar- 
ła pani Braddock, nieco wyprowa- 
dzona z równowagi. 

Cztery miesiące... — powtórzy- 
ła łagodnie Kate. — No, tak. Bar- 
dzo przykro, oczywiście, że w tej 
sytuacji pan Wood obarcza pani 
małżonka nadmierną pracą. Ale 
ostatecznie służba jest służbą! Pan 
Wood nie może się powodować 
wzgledami czysto prywatnymi i 
tracić czas na zajmowanie się spra” 
wami podrzędnymi. Co by robili 
w takim razie jego podwładni? Do 
widzenia pani! — dokończyła z 
wyszukaną uprzejmością i prędko 
wysunęła się z pokoju. 

Pani Braddock kilkakrotnie o0- 
tworzyła usta, jak gdyby jej nagle 
zabrakło powietrza. 


IV. 


Aresztowanie 
Braddock za wcześnie się cieszy 


Cawein wyszedł wreszcie na uli- 
cę i skierował się wolnym krokiem 
ku wybrzeżu. 

Braddock poznał go od razu, po- 
nieważ już zebrał szczegółowe wia- 
domości o jego wyglądzie. Zbli- 
żył sie zapytując: 

— Czy pan Cawein? 

— Tak. 

— Jestem Braddock, nadinspek- 
tor Scotland Yardu — ciągnął u- 
przejmie, obserwując pilnie, jaki 
skutek wywarły te słowa. 

Jednak twarz Caweina wyraziła 
tylko lekkie zdziwienie. 

— Być może pan zamierzał spę- 
dzić inaczej ten dzień — dodał 
Braddock. — Niestety, muszę panu 
przeszkodzić i prosić, by pan się u- 
dał razem ze mną do Londynu. 

Cawein wytrzeszczył oczy. 

— Nie rozumiem właściwie co to 
ma znaczyć... — mruknął zakłopo” 
tany. 

— Owszem, doskonale pan rozu- 
mie. 

Na twarz Caweina wystąpiły 
czerwone plamy. 

Zjawia się pan w najmniej odpo- 
wiedniej chwili, panie nadinspek- 
torze! — rzucił ostro. — Dziś wie- 
czorem mam gości i... i w ogóle 
jestem obywatelem Imperium Bry” 
tyjskiego, wiec mam prawo robić, 
co mi się podoba. 

— Pan nie chce ze mną jechać, 
panie Cawein? 

— Nie, panie! — odparł szorstko 
Cawein ruszając w dalszą drogę. 

— Zmusza mnie pan do innego 


postepowania. — Lekko dotknął 
ramienia Caweina. — Aresztuję 
pana. 


Cawein zatrzymał się. 

— Mnie pan aresztuje?... — wy- 
szeptał. — Mnie?.. — Nagle ryk- 
nął: — Panie! Czy pan wie, co to 
jest habeas corpus? Czy pan wie, 
że żadna władza nie ma prawa ni- 
kogo aresztować bez podania powo- 
dów? 

— Wiem — odparł zimno Brad" 
dock. — Pan jest podejrzany o za- 
mordowanie kobiety, której zwło- 
ki znaleziono na dworcu Charing 
Cross. Pan jeszcze dziś będzie 
przesłuchany w tej sprawie.. A 
teraz proszę mi wskazać droge do 
pańskiego mieszkania. 


c 


(Ciag dalszy nastapi) 
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KRONIKA 


Ši ad end amr zgi 
Piątek 


Gerwazego. 

Słowiański: Ciechosława, 
Słońca wsch 3,45 zach 19,20 
Księżyca wsch 18,39 zach 3,7 


MAJ 


Kronika historyczna, 
Pogrzeb Stefana Batorego, 
Generał Dąbrowski walczy pod Cortoną, 


1588. 
1799, 
1813. 
1825 

1878, 


Moskale zajmują Kraków, 

Ostatni Sejm polski za Aleksandra I, 
Zmarł w Paryżu Andrzej Towiański. 
twórca polskiego mesjanizmu 

1926. Drugi dzień rewolucji w Warszawie, 


Sobota 


Bonifacego. 

Słowiański: Dobiesława 
Słońca wsch 3,44 zach 19,21 
Księżyca wsch 19,41 zach 3.38 


MAJ 


Kronika historyczna. 
1792. Zawiązanie konfederacji targowickiej 
Dzień hańby w historii Polski. 
1831, Klęska wodza Kołyski pod Daszowem 
1930. Zmarł Władysław Orkan powieściopisarz 


Niedziela 


do Ojca. — Zofii Jana Sal, 
Słowiański: Strzeżysława. 
Słońca wsch 3,42 zach 19,23 
Księżyca wsch 20,39 zach 4,15, 


Kronika historyczna, 


1648. 


walce z Kozakami, 
1697. 
1811, 


Sejm elekcyjny po śmierci Jana III. 
Zwycięska bitwa lansjerów polskich z 
Anglikami nad rzeką Albuhera 


1815. Powstanie Wielkiego Księstwo Poznań- 
skiego, Król pruski przyrzeka swobody 
Polakom. 

1863. Zygmunt Padlewski, wódz powstania roz- | 
strzelany w Płocku przez Moskali, 

1891, Encyklika „Rerum Novarum” Leona XIII 

1910. Zmarła w Grodnie Eliza Orzeszkowa, 


WĄBRZEŹNO 


© Wiadomości parafialne. W niedzielę 15) 


maja po sumie zebrane Młodzieńców Różań- 
cowych, po nieszporach II Zakonu, W przysz- 
łą niedzielę po majowym nabożeństwie zebra- 
nie Bractwa Niepokalanego Poczęcia 
tszej Marii Panny, 

W środę 18 maja o godz. 20,00 
Akcii Katolickiej to znaczy wszystkich zarzą- 
dów 


Najświę- 
zebranie 
towarzystw i bractw kościelnych celem 
omówienia porządku z okazji uroczystości Bo- 
żego Ciała i celem przygotowania do święta 
parafialnego, które obchodzić będziemy w nie- 
dzielę 3 lipca, Prosimy, żeby obywatele i pa- 
rafianie nasi w niedzielę 3 lipca żadnych im- 
prez 

W przyszłym tygodniu odprawią się Msze 
św. o %. 6 io 7 w święto w Wniebowstąpienie 
Pańskie będą przyjęte dzieci szkół miejskich, 

Był dotąd zwyczaj w parafii 


nie urządzali. 


wąbrzeskiej, 
że dzieci ofiarowały świece podczas Mszy św. 
ma cele parafialne, zwyczaj ten bardzo szlachet 
ny prosimy podtrzymać i nadal świece, które 
dzieci do kościoła przynoszą. po ofiarowaniu, 
ofiarować kośc'ołowi, Również prosimy bardzo 
ażeby rodzice ubrania i 


serdecznie inne po- 
U 


trzeby kupowali tylko w sklepach katol'cko 2d 


polskich. 

Ponieważ parafianie się zawsze jeszcze na 
nabożeństwa w niedzielę i świeta  smaźniają, 
iąteczne odtąd od- 


zględu na 


nabożeństwa niedzielne i św 
prawiać się będą punktualne bez w 
ilość obecnych, równocześnie podajemy do 
wiadomości, że ze względu na zdrowie paraf an 
znajdujących się w kościele zamykać się bę- 
dzie drzwi po rozpoczęciu nabożeństwa, jeżeli 
niepogoda tego będzie wymagać 

Ostatnia kolekta przyniosła 85 złotych, za 


którą składamy serdeczne Bóg zapłać, 


e Z pewnych względów  przerywamy 
iańcuch ofiar na wyjazd KSMM. oddz, Wąbrze- 
źno do Częstochowy. 

Wszydtkis ofiarodawcom składamy „Bóg 
zapłać”, 

(—) Ks. Grzechowski as, kościelny KSMM. 


© Podziękowanie! Na dożywianie biednych 


dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali: Młyn Pa- | Za 


rowy 1 ctr. mąki żytniej za miesiąc kwiecień, 


p. Schmelcer 30 centnarów kartofli, 4 ctr. żyta, ' Za 


4 po Wieik. 20 Ew, O odejściu 


Klęska Polaków pod Żółtymi Wodami w 


„GŁOS POMORZA“ 


Uroczystości ku uczczeniu pamieci 


| 
| 


Rocznicę zgonu Wielkiego Marszałka 
obchodzono w naszym mieście z godno- 
ścią odpowiadającą smętnej chwili. 

Nabożeństwo żałobne w przepełnio- 
nym wiernymi kościele odprawił ks. pro- 
fesor Brejski, po nabożeństwie odpra- 
wiono wspólną modlitwę i odśpiewano 
„Boże coś Polskę"! 

W poszczególnych szkołach odbyły 
się akademie żałobne poświęcone pamię 
ci Wskrzesiciela Ojczyzny. 


Wieczorem na Rynku przed postu- 
mentem z biustem Wielkiego Marszałka, 
joświeconym ogniem znicza, ustawiły się 
organizacje i towarzystwa. władze z p 


Wspaniałe widowisko 


| 


© Zorza polarna, W nocy z 11 na 12 maja 
1938 roku ukazała się ponownie zorza polarna 
syśgnalizowana natychmiast po 
przez 3-krotny ryk syreny, 


ukazaniu się 


Straż pożarna przekonała się niebawem, że 
to fałszywy alarm i nie wyruszyła, rekompensatą 
natomiast za zakłócenie spokoju nocnego tak 
(dla członków Ochotniczej Straży Pożarnej jak 
i nielicznych ciekawych, którzy za'nteresowa- 
li się rzekomym pożarem, było nadzwyczaj e- 
fektowne widowisko jakie nam zgotowała przy 
| roda: 

Około godziny 0,45 zjawiła się w północ- 
|no - zachodniej części nieba biała plama, któ- 


|ra przeszła niebawem w kolor różowy 
l 


W ciągu paru minut zjawisko rozwinęło się 
| 


1 ctr grochu, p. Fischer Kurkocin 18 str kartofli 
1 i pół ctr grochu, p. Gefreiter nauczyciel 5 zł. 
za co składamy serdeczne „Bóg zapłać”, 

| Za Komitet 


| H. Sigurska, skarb. Jan Nałęcz, prezes 
| 


8 Roczne sprawozdanie Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo Dnia 


|5 kwietnia odbyło sę w sali Magistratu roczne 
| i 


walne zebranie Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
F . p. zł _ 4 

|św. Wincentego a Paulo, które zagaiła prezy- 
dentka p, 


drowa Piotrowska. Po załatwieniu 


wstępnych formalności i objęciu przewodnictwa | 


przez p. burmistrza Schwarza i wygłoszeniu 
referatu o nieślubnych dzieciach przez ks pro- 
boszcza Zarembę, członkinie zarządu złożyły 


sprawozdania z rocznej działalności. Ze sprawo- 
zdań wynika, że prace charytatywne Stowarzy- 


czenia realizowały się nie tylko w materialnej 


ale również moralnej pomocy ubogim, 
Stowarzyszenie liczy ogółem 94 członkiń 


szacie Po starannych 


Marszaka Józefa Piłsudskiego 


Starostą Kalksteinem na czele oraz licz- 
ne rzesze publiczności. 
Chwilę ciszy, syśgnalizowaną przez bi 


cie dzwonów kościelnych i ryk syreny, 


poświęcono w skupieniu refleksjom wspo 
minającym osobę bohatera narodu pol- 
skiego i jego wiekopomne dzieło. 

Po chwili ciszy zakończonej powtór- 


nym biciem dzwonów oraz sygnałem sy- 
reny, p. profesor Golik odczytał wypo-, 


wiedzenia i myśli Józefa Piłsudskiego, go wali 


których zebrani wysłuchali przejęci do 
głębi nastrojem chwili. 

Uroczystość zakończono  odśpiewa- 
niem wspólnej modlitwy „Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy“ 


| zorzy polarnej 


w ten sposób, że plama wydłużyła się w słup, 


| 


zapaśniczy, przy udziale najwybitniejszych atle- 


tów w kraju z nową gwiazdą zapaśniczą 


ZBYSZKO III, 

Najpopularniejszy obecnie atleta polski, 
wspaniale wyrob'ony technicznie zdobywca 
drugiej nagrody na Olimpiadzie Berlińskiej 


HELMUT KRAUSE uznany przez znawców ja- 
ko najsilniejszy człowiek świata! 

JAN Palka reprezentant barw polskich za- 
granicą j. n: Wiedeń, Praga, Belgrad, Paryż 
Berlin i wiele innych miastach europejskich! 

HUGO GOJER mistrz świata — Estonia! 

Przed rozpocęzciem walk parada i reprezen 
tacja wszystkich zapaśników! 

Ceny biletów od 0,50 do 1,20 zł, Amatorzy 
ki mogą się zgłaszać!!! 


e FLIP i FLAP, już imiona te wzbudzają 


śmiech, cóż dopiero mówić o ich właścicielach, 


znanych z licznych filmów jako  niezrówna- 
li . 
| nych komików. 
Qa O iawiomni > Pn EE- 
Samo pojawienie się ich na ekranie wy- 


przechodząc w barwę malinową z żółtymi emu `: 


gami u góry, Słup szybko rozszerzał się, docho 
dząc z jednej strony na południe niemal do 
tarczy księżyca, z drugiej na północ, zajmując 
ogółem około 180 st. horyzontu, 

Silny efekt świetlny trwał bardzo krótko. 
Około godziny 1-szej łuna zaczęła blednąć i 
kurczyć się od boków, Najdłużej trzymał się 
pas w tym miejscu, gdzie wystąpił pierwotnie. 

Po godzinie 1,15 pozostał już tylko w tej 


wołuje huragany śmiechu, a niezaradność oraz 
ich „wsypy” wyc.skają łzy radości u każdego 
widza, 
Uniwersalni i bezkonkurencyjni ,fabrykan- 
ci śmiechu” FLIP i FLAP stworzyli najweselszą 
najlepszą swą kreację w 
„KOCHANA RODZINKA". 

Film ten wyświetla kino „SŁOŃCE* tylko 
w piątek 13 bm, 


filmie pod tytułem 


Gorączka złota na Alasce, przedstawiono 
już nie raz na taśmie filmowej jednak, nigdy 
tak wiernie i tak po mistrzowsku jak w rewe- 
lacyjnym filmie pt. „DZIEWCZĘ Z DALEKIEJ 
PÓŁNOCY", wspaniale obrazującym rycerzy 
fortuny w walce o złoto i miłość, 

Na tle tym, przed oczyma widza rozwija 
się najpiękniejszy romans miłosny pół - krwi 


części słabo różowy odblask, który po 10 mi- indianki do człowieka białego, 


nutach znikł zupełnie. W czasie największego 


W roli głównej urocza Jean Parker, męski 


natężenia światła zorza wyglądała jak wach- Leo Carillo oraz James Ellison. 


Irz, rozpostarty ze sklepienia nieba na ziemię, 


AE rE LE SEE PCC PR AR DE Z EE GROOM VOY EE 


Za towary kolonialne , 82,45 
Za mąkę i kaszę . 217,06 
Za materiały 18,88 
Za reparacje bucików 26,20 
Za obuwie , HA. 10.00 
Dzień Chorych”, śniadanie . 6,80 | 
Przyjęcie dzieci do I Kom. św,. 214,40 
Gwisżdka” va, te alto 0 Ze 521,71 
Składka do Rady Centralnej . 7,60 | 
Sieroc niec w Grudziądzu , 40,00) 
Pozostała gotówka > 22,19 

Razem zł , 1836.28 | 


© Strzelnica Bractwa Kurkowego w nowej 
gruntownych ulepsze- 
niach w ogrodzie Strzelnicy, przeprowadzonych 
przez obecnego gospodarza Bractwa p, Kostrze 
wę i 


dzięki uregulowaniu i należytemu ogrodze- 


|niu uliczki prowadzącej do Strzelncy, siedziba 


w tym 20 pań odwiedzających ubogich, W cią- | 


gv roku wspierano 345 osób ubogich i bezrobot 


nych. Na stałej opiece Stowarzyszenia było 21 | 


rodzin, 20 starców i 6 chorych, Forma udziela- 
nej pomocy była różnorodna. Za kwotę 802,50 zł 
wydano bonów żywnościowych. i bonów na 
opał wartości 65,80 zł. Za pośrednictwem Sto- 
| warzyszenia wydano 1520 śniadań i 860 obia- 
dów z domów prywatnych, 

| Odzieży 


134, 


starej rozdzielono 179 sztuk. no- 
| wej obuwia 35 par, Do Komunii św. ubra- 


cie) 


Dla dokładnego przeglądu w jaki sposób 
i 


| fundurze na ten cel zebrano i w jaki sposób je 


jwydatkowano podajemy dokładne roczne spra- 
|wozdanie kasowe: 
Lód 


| Dochód 


. 


Bractwa prezentuje się obecnie okazale, nęci 
schludnym wyglądem przechodnia do odpoczyn- 
ku wśród pięknych i z zamiłowaniem pielęgno- 
wanych kwietnisk 
Komisja specjalnie pośród 
członków bractwa obradowała wczoraj w spra- 


wyłoniona z 


wie godnego rozpoczęcia tegorocznego sezonu 
który zainauśurowany zostanie 
niedzielę, dnia 22 bm, 


Ponieważ na dzień ten Bractwo Kurkowe 


przygotowuje wielką inmprezę ogólno - towa- 
rzyską 


a a rządzonym ogrodzie, uprasza się towarzystwa | 
no ogółem 37 dzieci (30 częściowo, 7 całkowi- i organizacje naszego miasta o nieurządzenie | 
w tym dniu żadnych innych imprez by umożli- 


uroczyście w 


w odnowionej strzelnicy i pięknie u-| 


Premiera w sobotę bm. w kinie „SŁOŃCE*. 


© Ceny na dzisiejszym targu, Masło 1,20 — 
1,40 za pół kg, jaja 0,85 — 0,90 za mendel, szpa- 
ragi 0,80 — 1.20 za pół kg, sałata 0,05 — 0,10 
za główkę, kurczęta 2,50 za parę, gołąbki 0,80 


0,90 za parę, Węgorze 1,25 za pół kg, liny i 
szczupaki 1,20 za pół kg, drobne ryby 0,40 — 
0,60 za pół kg, kartofle 2,00 — 2,20 za ctr. 
Giełda zbożowa 
Płacono złotych za 100 kg. 
` Bydgoszcz Poznań 
Ziemiopłody 10, 5 
żyto 20 50—20.75 | 20,25—20,50 


Pezenica 

Jęczmień brow. 
Jęczmień jedmolity 
Owies 


25.00—25,50 
17,50—17,75 
17.25—17,50 


17,50 — 18,00 


25,00—25,50 
17,00—17,50 
17.75-—18,00 
16,50—17,00 


Rzepak zimowy 51,00—53,00 | 54,50—55,50 
| Rzepnik 55,00— 57,00 — 
|Mak aiebieski 103,—108, | 78,00—82,00 
| Gorczyca 32.00 — 36,00 | 34,00—36,00 
| Peluszka 22,50—28,50| 51,00—52.00 
|Siemie lniane 48,00—51,10 | 00,00—00,00 
| Wyka 21,00—22,00 | 23,00—25.00 
Groch polny 23.00—25.00 | 26,50—27,50 
Groch Viktoria 22,00—25,00 | 22 00— 24,00 
Groch Folgera 23,50—25,50 | 23,00—25,00 
Łubin żółty 13,50—14,00 | 13,50—13,75 
Łubia niebieski 12,75—13,25 | 14,25 — 14,75 
Koniczyna szwda- 2380,—245. 220, 240. 
Komicspaa czerw. 130,—140, | 90,00—100.00 
| Koniczyna biała 210,—230, 200, — 230, 


wić wszystkim współudział w wiosennym Świę 


cie naszego Bractwa Kurkowego. 


© Uwolniony z powodu obrony koniecznej. 
za czas od 1 IV 1937 do 31 III 1938 r.|Na początku bieżącego roku podawaliśmy ob- Świnie; 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. 
Poznań, dnia 10, 5. 1938r 
Płacomo ez 100 kg. żywej wagi. 


| Remanent 5.70% UMA orta FAR 4,65 | czerniej o zdarzeniu pomiędzy rolnikami Zwie- Mięsiste świnię ponad 80 kg. tywej 
(Składki od członkiń . „+ « + +  474,40|rzykiem i Heberlejem z Wielkiego Pułkowa wagi + o e » © aiczenonówsko 2880 
Datki nadzwyczajne zen 0) ię 128,93 | Sąd Okresowy w Toruniu rozpatrując spra | Maciory i późne kastraty « . sirun 76-—56 
|Na przyjęcie dzieci do I Kom, św.. 67.70 |wę Zwierzyka o pobicie Heberleja wymierzył | Krowys 
| Czarna kawa RZE: 242,87 |w I instancji karę 10 miesięcy więzienia z za- igi pełnomięsiste . .-. sra 62—70 
odzioń Mi ia. wiaszeniem smiiac. że az cielesny za-| [uczone mięsiste . . . . rosier  DR—58 
| Mony MS oslerdnia RS ta jes A pad 8 A ur : o Pa Nietuczośe dobra Ciki © PNIA 
Kwesta domowa a any Heberlejowi nastąpi z przekroczeni Mieraie Gdżywie= 0,2 Voo WODA ANIA 
kwesta uliczna . N AOTT 105,42 cbrony koniecznej, Cielęta: 
| Zbiór z chorągiewek żałobnych . ei j Zwierzyk wyrok tem zaskarżył apelacja, a Najprzedniejsza diolain wyłoczone  - 70—89 
|Zbiór z A CY Sr aaen o E e 582,11 Sąd Apelacyjny po przeprowadzeniu dalszego | Tuczone cielęta . . . «. « « » » » 62—72 
Subwencja z Zarządu Miejskiego , 50,00 dowodu ustalił, że działanie Zwierzyka było Woł 
| em z 1863,28 podyktowane obron konieczną albowiem | r 
| Razem zł A IEAS w A ad - | Pełnomięsiste wytuczone aieoprzęfgo- 
stroną zaczepiającą był Heberlej, Nie dopatru-| wę saa as s a oso 64—70 
|Rozchód za czas od 1 IV 1937 do 31 III 1938 r, jąc się w działaniu Zwierzyka czynu karygod- | Mięsiste tucrone młodsze do lat 3, . 54—62 
Administracja. druki zaproszenia , 49,60 nego uniewinnił tegoż. Ofbronę popierał p, ad- Menea Św stareza . ss s « «) PRF, 
Sjostra pielęgniarka i lekarstwa . 60,60 wokat Balcerski z Wąbrzeźna. zda det wc BER baj ij 
Za chleb . . 62,72 i| Bachajer : 
} ; : , ; YE R PET TE 0—86 
opał . 65,80 © Wielki mecz zapaśniczy. W niedzielę } W ytuozone, pelnomlgsisto : hei 
| Za słoninę . . . . . « « « « « « « « 199,05 dnia 15 maja 1938 roku odbędz'e się w Hotelu Nietuczone, dobrze odżywiane starsze 46—50 
mleko . 241,22 „Dwór Wąbrzeski” o godzinie 20,00 Wielki mecz | Miernie odtywiane , s ss sesan 40—42 


Obchód 3 Maja 
w powiecie 


PLUŻNICA. 

Obchód 3-go Maja został zorganizowany 
przez komitet wybrany z inicjatywy p, Wójta 
gminy i 


Wojaków 


członka zarządu Związku Powstańców 
placówki Płużnica. 

Przebieg uroczystości był następujący: 

O godz | 


i dzieci szkolnych na bo'sku szkolnym o godz, 


8,30 zbiórka wszystkich organizacyj 
| 
840 raport, który odebrał p. Wójt następnie 
wymarsz do kościoła z orkiestrą, O godz, 9,00 
uroczyste nabożeństwo, które odprawił ks. prob, | 
Dekowski, Po nabożeństwie wymarsz całości na | 
salę p. Dąbrowskiego na uroczystą akademię, 


która zkładała się z deklamacji i śpiewu dzieci 


szkolnych. 

Po akademii odbyła s'ę defilada, Po przer- 
wie obiadowej nastąpiła druga część 
štości, która rozpoczęła się o godzinie 14,30 na 


uroczy- 


boisku szkolnym strzelaniem o nagrody. W o- 
grodzie przygrywała doborowa orkiestra. Dla 
dorosłych oraz organizacyj odbywały s'ę strze- 
lania na miejscowej strzelnicy, jednakowoż z 
powodu bardzo silnego zimna i watru gry te 
nieskończono, Od godziny 19,00 rozpoczęła się 


„GŁOS POMORZA“ 


odbyła się defilada. Wieczorem od godz. 19,00 
rozpoczęła się zabawa taneczna, na której ba- 
wiono się w zgodnym i harmonijnym nastroju 
KURKOCIN. 

— O godzinie 10,00 zebrali się członkowie 
placówki Powstańców i Wojaków przed szko- 


łą, skąd wymaszerowano do kościoła na uro- ! 


czyste nabożeństwo. Po nabożeństwie urządzo- 


no w szkole akademię, na której referent o- 
światowy placówki kierownik szkoły p, Kar- 
bowski wyśłosił referat o zmartwychwstałej 
Polsce i o Konstytucji 3 Maja, poczem dzieci 
szkolne wygłosili szereg wierszy okolicznośc:o- 
wych i odśpiewali pieśni narodowe. 

P. Karbowski wzniósł okrzyk na cześć Rze- 
czypospolitej Polsk'ej Jej Prezydenta, Armii i 
Jej Wodza, poczem przemówił do zebranych w 
serdecznych słówach miejscowy ks, proboszcz 


wskazując na miłość i przywiązanie do Boga i dowa, 


Ojczyzny. Odśpiewaniem „Serdeczna Matko" 


zakończono uroczystą akademię. 


ODJAZD 


Rozkład jazdy 


ważny od 15 maja 1938 m. 


KOLEJKI 


01049 : 


Nr 56 


R A D Onnan 


WĘGORZYN, 


Uroczystość 3-majowa rozpoczęła się 
pochodem do kościoła w Orzechowie, w której | SOBOTĄ, dnia 14 maja 1038 roku. 

‘brali udział miejscowe organizacje. Uroczyste 6,15 Audycja poranna, 11,15 Audycja dl: 
nabożeństwo, i wzniosłe kazanie wygłosił ks. |szkół, 12,03 Audycja południowa, 15,45 „Tajeni 
proboszcz Wilemski, | nica królewskiego zegara", 16,15 Koncert rozry 
ołudniu o godz. 17,00 odbyła się uroczy | wkowy, 17,00 Nabożeństwo z Jasnej Góry, 18,15 
Pianistki jazzowe, 18,35 Audycja dla wsi, 19,00 
| Audycja dla Polaków zagranicą, 20,00 Muzyka 
1.00 „Aida” — opera, 


Pop 
sta akademia na sali p. Grzeszewskiego. 

Dzieci miejscowej szkoły prywatnej śpiewa- 
li i deklamowali okolicznościowe wiersze pod | Popularna, 2 
kierownictwem nauczyciela p. Sowirzała, Re-| 
ferat o Konstytucji 3-majowej wygłosił prezes 
placówki Związku Pow. i Woj, p. Sturomski 
wnosząc okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Jej | 
Prezydenta, Armii i Jej Wodza. 


NIEDZIELA, dnia 15 maja 1938 roku. 
8,30 Audycja dl wsi, 13,00 Zawody konne 
w Teruniu, 1545 Zawody konne w Toruniu, 
19.35 Tańce koncertowe, 20,30 Program na ju- 
Akademię zakończono wspólnym śpiewem tro, 20,35 Wiadomości sportowe z Pomorza 
„Boże coś Polskę”, Po akademii odbyła się na 21,00 Wiadomości sportowe ze wszystkich roz- 


sali p.Grzeszewskiego harmonijna zabawa lu- głośni, 23.00 Tańczymy, 


PONIEDZIAŁEK. dnia 16 maja 1938 roku. 
| 13,00 Dla każdego coś ładnego, 18,10 Pro- 
gram na jutro 18,15 Pogadanka aktualna. 18,25 
Śpiew, 18,40 Lekcja języka polskiego, 18,55 Wia 
domości sportowe, 23,00 Tańce i piosenki, 


=A= 


- A £) 
° mie p 


— UWAGA!!! KS. „POGOŃ" W dniu 13 
godz, 20,00 odbędzie się w lokalu druha 


Przyjazd KOLEJKI |l bm. o 


zabawa taneczna, która również niedopisała z] Pociąg Odiazd 
; PS ) djaz NE” : PGE w 
powodu zimna. O. osob. i przyjazd | pociągu . | odjazd | przyjazd Sażzgy, Hofmanna, zebranie sekcji p-karskiej. 
M mot. w kierunku nr odjazd | gy dw. IP K PI 2 | z dw. do Z uwagi na niedzielny mecz, z KS, „Brod- 
DĘBOWAŁĄKA. | poc. |z miasta |p gop, poc. |p K., P.) miasta  |niczanką* przybycie zawodników konieczne, 
Z inicjatywy Zarządu Placówki Związku Po | | Zarzad 
wsłańców i Wojaków placówki Dębowałąka u-| O. 5821 Toruń |> 1 5,30 5,40 5,59 2 6,00 | 6,10 — UWAGA!!! KUPCY SAMODZIELNI, W 
rządzono wspólny obchód 3 Maja, W obchodzie j O. 5822 Jabłonowo 3 6,20 6,30 6,41 4 6,48 658  |dn'u 14 bm, o godzinie 20,00 odbędzie się ze- 
brali udział Powstańcy i Wojacy, Związek Strze-| O. 5823 Toruń 5 9.15 9,25 | 9,42 6 9,43 9,53 branie miesięczne w lokalu p. Kostrzewy. 
lecki, Straż Pożarna, Kółka Roln'cze z Dębowej- | M. 5832 Jablonowo 7 10,20 10,30 | 10,47 8 10,48 10,58 Z powodu ważnych spraw przybycie wszy- 
łąki i Jaworza, Całość prowadził ppor. rezer- | M. 5831 Toruń 9 11,20 11,30 | 11,47 10 11,48 | 11,53  |stkich czfonków konieczne, 
wy Zeleński z Jaworza, M. 5834/3 Kowalewo 1) 13,50 14,00 14,06/20 12 14,07 14,17 Zarząd 
O godz. 9.30 zebrali się towarzystwa przed O. 5824 Jabtonowo 5 | 14,35 | 14,45 | 15,01 14 23 15,12 — Zebranie plenarne KSMM, odbędzie się 
szkołą skąd wyruszono przy dźwiękach orkie- | © 5825 Toruń 15 15,35 | 15,45 | 16,04 16 16,05 zn dria 15 maja 1938 roku w Ognisku. 
stry do kościoła na uroczyste nabożeństwo, któ 0. 5826 Jabłonowo 17 | 1715 |- 17,25 A 18 17,44 17,5 O liczny udział prosi 
re odprawił ks, proboszcz Konnak, poczym wy O toni HSS >) m | 23 R p peja e Zarząd 
m ES kazanie ETI ; 0. 5827 oru r U ” ” ? — Baczność Powstańcy i Wojacy! 
o nabożeństwie przeszedł pochód przez W/ niedzielę dnia 15 maja 1938 sAN 
; : ; HN z "WERE s ja roku o go- 
wioskę do pomnika Wolności, przy którym do | O a Ja Z dw kierun ku dzinie 6,00 rano, na boisku PW, i WF odbędzie 
zgromadzonych towarzystw t obywatelstwa wy Woraerń kabiomowa Kowalewa |się strzelanie „10 strzałów ku chwale Ojczyzny” 
głosił uroczyste przemówienie kierownik miej- wag. mot, pociągu wag. mot, pociągu (motorówka) Stawiennictwo wszystkich druhów obowią- 
scowej szkoły pan Madejski. Na zakończenie kolejsi e GER. |__kolejki 1 PRP se, 
swego przemówienia wzniósł okrzyk na czekć | Po połudn'u o godzinie 15,00 zebranie 
Rzeczypospolitej Jej Prezydenta, Armii i Jej 5,30 5,59 6,20 6,47 13,50 14,20 miesięczne w „Domu Społecznym”. 
Wodza, 9.15 9.42 10,20 10,47 | Komendant 
Wójt p. Matuszak podziękował zebranym | > > | 
; Ai yý% NH 11.20 11.47 14,35 15,01 — Zbiórka 72 Pom. Drużyny Harcerskiej 
za liczny udział w pochodzie i na uroczystości | 2 ? , | FA ARA A i 
AŻ z | 15.3 16.04 17.15 17.43 cdbędzie się w niedzielę dnia 15 bm, o godzinie 
poczem odśpiewano Hymn Narodowy, | 5,35 ), (RE „Fo PFA WC Z bs 
Przed przedstawicielami władzy miejscowej 21,50 | 21,59 20,5 20,58 RETIE, p ze AR J 
TE Numót akt: Km. 105 FIZAN P mm ? Jm Ro | ATR e 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI Rozpowszethniajie VAZNA NA 2 i 
RUCHOMOŚCI i CE gE KR | CIF KNaiłańsze źródło zakupu 
~ NORY NONE 
+ rnik jé Sro #kies w Oy ales A s z 
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewi motocykii — dobrych trwałych rowerów — Sklep bez szyldu 


Franciszek Litwin, mający kancelarię w 


podstawie art. 602 kpe. podaje 


Ko- 
walewie, ul. Marsz. J. Piłsudskiego Nr 25, na 
do publicznej 
wiadomości. że dnia 18 maja 1958 r, o godz. 


10.60 w Kowalewie na rynku miejskim odbę- 
dzie się pierwsza licytacja ruchomości, na 
leżących do Heinza Bormanna zam. w Kowa- 
lewie, składających się z 1 pokoju męskiego 
i to: biurko, 1 stół okrągły. 1 biblioteka, 1 sza- 
fa, 2 fotele (mahoniowe zielono-szare), osza 
cowanych na łączną sumę zł 1.200, 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
Kowalewo, dnia 11 maja 1958 r 
(—) Litwin Komornik 


LE, 89/35 


Postępowanie upadłości co do majątku firmy 


Mleczarnia Kowalewo, spółdzielnia z ogr. odpow, 


w Kowalewie 


umorzono postanowieniem z dnia 


21 kwietn'a 1938 r. I, E. 89/33 z powodu otwarcia 


postępowania układowego 


przed Wojewódzkim 


Urzędem Rozjemczym w Toruniu 


Sąd Grodzki w Kowalewie. -— 


33/34/38. 


Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw 


majątkowych posiadaczy gospodarstw wiejsk'ch w 
Toruniu na posiedzeniu niejawnym w dniu 10 maja 
1938 roku na podstawie art, 69 i nast. rozporządze- 


nia Prezydenta R. P, z dna 24 


roku (Dz. U, R. P. Nr 


październik 1934 
5/36, poz. 59) 

orzekł: 

Otwiera się postępowanie układowe odnośnie 


nieruchomości ziemskiej SZEWA pow. Wabrzeźno, 
zepisznei w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Kowalewie — Szewa tom I karta 1, własnoćć AL- 


FONSA GÓRSKIEGO, 


pow. Wąbrzeźno, i oznacza 


zamieszkałego w Szewie, 
się termin 6 (sześć) 


miesięcy licząc od dnia uprawomocnienia się orze- 
czenia, w którym winna zapaść uchwała w sprawie 
zawarcia układu z wierzycielami i to pod rygorem 
wszczęcia postępowania likwidacyjnefgo. 


ogłoszenia 


Jako dziennik, w którym dokonywane będa 
dotyczące postępowania układowego, 


wyznacza się „GŁOS POMORZA” w Wąbrzeźnie. 


Powyższe ogłoszenia dokonywane będą rów- 


nież w Zarządzie Gmnnym w Wielkim Rychnowie 
pow, Wąbrzeźno. 


Nadzorcą mianowany został p. inż. Bronisław 


Frantsek w Toruniu ulica Sienkiewicza 1 m, 4. 


W ekspedycji lub agenturach 
z odnoszeniem przez pocztę lu É 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
rawa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


p 


acji, abonent nie ma 


ABONAMENT MIESI ĘCZNY WYNOSI: 


b posłańca . 


b 


dostarczeń gazety lu 


—n 
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UTECZNIE 


części zapasowych 
mówi już dzisiaj każdy, 
że kupuje się najlepiej 
i najtaniej w firmie 


maszyn do szycia i 


Ulica bez nazwy 
Firma bez rekiamy 


=n 
JĘ 


TAPETY 


borty — listwy — szablony 


w 
DOCEB 


Ł Leśniewicz 


wieikim 


c 


a 


— brogesria 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


1— zł 
1,20 zł 


s 


KOCHANA RODZINKA 


Z Fiip i F!iapem którzy rozweselą wszystkich 
8.30 i niedzielę o godz. 5 i 8.30 


ÓŁNOCY -- 
W rol. głów, uro- 
eo Carillo i James ELLISON 

Niedzielę Koncert-Dancing 


— — DZIEWCZĘ Z DALEKIEJ P 


Jedna z najpiękniejszych 
cza Jean Parker męski L 


wyborze 


szynek 8 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno.Pom. 


Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- 
źno — ul. Br. Pierackiego iia 


| Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 
Tel. 80. © PKO. Nr 204,252. © Przekaz rozrachunk í 


PRZY 


„Rekord w ĄBRZEŹNO 


M. J. Piłsudskiego 4 


roszęk d BOLU GŁOWYJ 


dA ZOE ZADAR 
PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE i KATARZ 


nie istnieje 


Spodziewany 
skutek daje 
racjonalna 


reklama w 


Głosie 
Pomorza 


U dykalni d 
; Skład porcelany, szkł: , fajansu rated l TANDIS VEN 
i wszelkich sprzętów kuchennych piegi, żółte 
w olbrzymim wyborze, ceny zaniżone plamy Krem Sanitas, pu- 
dla nowożeńców specjalny rabat dełko 50 - 1 zł do nabycia 
po l e © 3 we wszystkich drogeriach 
Ed. Szymański ||Ostrzepam 
RSaAETETE: PTO NCTNA TE ZE "ITTRSEZTAAYE: AV O -zra * + . + 
Wąbrzeźno, „ulica Hallera nr 5 paa Carei aoaaa 
Toruń, Rynek staromiejski 11 - ul. Szeroka 12 cu oraz jakichkolwiek 
TEN OAAS TAEI z ubikacyj. tenże nie ma 


Tylko 


W sobotę o godz. 
przygód romantycznych 


W sobotę i 


TETAP OSESE TEKA PZTS PCI SEO ARRAS WERE ECZEE 
dziś dnia 13 5. 38 r. o godz. 5 i 8.30 


prawa dysponowania 
Alons Baranowski 


nmieszczane 
w Głosie 
Pomorza 

przynoszą 
pożądany 

skutek! 


| Ogłoszenia 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
ua stronie 4-łamowej (w tekście) « oce + s » « 30.67 
sa stronie pierwszej . « » « « « » . +4... 0.SY 


Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 

Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy dru 
Za zastrzeżenie miej 


Z Z 


k administracja nie odpowiada. 
jsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


